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Proletariusze wszystkich krajów łączcie się! C e n a 15 er 

No STRAŻ'" 
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Organ Komitetu Fabrycznego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej - Rady Zakładowej - Dyrekcji I Zarządu ZM p 

Zakładów Metalowych Im. Gen. Waltera - Radom 

Rok Radom, sobota 6 cz.erwca 1953 r. 

DotgchczasoUJe nOrm!} 
są już nieaktualne, nieżyciowe - trzeba je więc jak najszybciej zmienić 

We wszystkich w_vdziałach na 
szego zakładu odbywają się ze
brania grup partyjnych, ogniw 
związkowych i młodzieżowych. 
Na zebraniach tych robotnicy 
omawiają .zagadnienie regulacji 
norm. Z wypowiedzi pracowni
ków wynika, że wszyscy zgadza
ją się na jedno: dotychczasowe 
normy są tak już nieaktualne, 
tak nieżyciowe, że trzeba je jak 
najszybciej zmienić. 

W tym celu zawiązują się VI 

wydziałach komisje społeczne, 
które analizują dotychczasowe, 
w ogromnej w:i:ększości.JvYpad
ków, zniżone normy. 

Pracownicy wydziału TP 10 z 
brygady tow. Kowalika po prze-

------,------------------.... 
Pogłębiać pracę 
wyjaśniającą w sprawie 

regulacji norm 

If' całym zakładzie rozpoczęła 
się dyskusja na temat regulacji 
I/Orm. Na zebraniach oddziałowych 
organizacji i grup partyjnych oraz 
o.t(nirv zwiqzkowych pracownicy 
uzasadniaią konieczność regulacji 
norm. Brl/gadziści, tow. tow. 
M!f-TKOWSK1, BĄK, KOWALIK 
i iI/ni z ó!'ydziału T P 10 zobowią
zali sie na zebralliu podnieść wy
dajność pracy swojei brygady i 
przystąpić do pracy /la /lowych 
normach. Podobne zobo~'iązanie 
ZlZłosili brygadziści; fA.2ARF. 
W/CZ, CHMURZYflSK i IAB
I.ONS"! z wydziału TP 3. TOW. 
I/ERNJK i SAWA,. z iJydziału TP 
CI twierdzą, że regulacia norm pod
I/iesie /la wyż zy poziom szkolenie 
zawodow~ oraz zlikwiduje marno
l:a~!st;;.'o czasu u opuszczających 
Sle 'pracy praco~'nikó~,. Podobne 
;.:'ypowiedzi są i w in/lych wydzia . 
łach, świadczq olle o koniecz/lo.~ci 
uregulowania tego problemu 

Pracę tą nałeży poglębini: i 
<:.'skazywać lIa konkretnych przy· 
kładach i jaktach zaczerplli('tych 
z po.~zcze~ółllych brygad czy wy
działfI ... ,. że I/ormy dotychczasowe 
przestały by~: cZY/lnikiem //Iobilizu 
iqcym do v:!zrostu ... 'ydajności pra
c fI: że bylfl niesłuszne. A przykła 
elow tych na pewno nie braknie. 

W tei pracy //Iuszą ~ziąć udział 
;.c' zysey. Cały aparat administra
cyjny, UJszJjstkie ogni .. !a partYine 
i z iqzlrowe, młodzieżoió.'e, kobie
ce, personel inżynieryjno-technicz
/HI i przodownicy pracy, sło""E'1Il 

całlJ aktyw zakładu wmien prowa
dzić akcię UJyjaśnajqcq do głębi t() 
zagadnielllp, mobilizo!4.'ać zatog(' 
do ;;.'zm 11/ tl'ljdaino.ki prac.Ił. 

(WAM) 

analizowaniu swych dotychcza
sowych norm doszli do wniosku : 
stały się one hamulcem wzros
tu wydajności pracy i nie mobili 
zują załogi do dalszych ~iąg
nięć. Dlatego też pracownicy ci 
zobowiązali się przystąpić do 
pracy na skorygowanych flOI'
mach. 

Na jednym z zebrań tow. Pan
kiewicz z wydziału TP 5 stwier 
dził, że po przeanalizowaniu swe 
go odcinka pracy, doszedł do 
wniosku, że w tych samych wa
runkach pracy i przy tej samej 
grupie uposażeniowej, zarabiał 
dwa razy mniej niż brygadziści 
z wydziału TP 6. Wypływało to 
stąd, że normy tam są zaniżone, 
co pozwała na wysąkie wyrobie
nie i na zarohki, nieproporcjo
nalnie wysokie. 

Tow. Hernik z wydziału TP 9 
uważa, że dotychczasowe normy 
były niesłuszne. Zacierała się 
różnica między pracownikami 
wysoko-kwalifikowanymi -t nie
wykwalifi.kowanymi Po rewizji 
norm zostanie postawione na 
właściwy poziom szkolenie za
wodowe. Robotnik będzie musiał 
ciągle podnosić swoje kwalifi
kacje zawodowe, aby dorównać 
kroku innym. 

Coraz częscleJ pracownicy 
zgłaszaj ą się do wydziałowych, 
społecznych komisji z prośbą 
o zdjęcie im czasu na wykona
nie operacji. Ob. Jan Jasiński 
z wydziału TP 8 prosił o zdjęcie 
20 proc. czasu. Także ob. ob. 
Kołodziejf.~d, Soból, Kucharczyk 
i inni wystąpili z podobnymi 
wnioskami do komisji . 

Charakterystycznym jest tak
że fakt, że robotnicy na wieść 
o regulacji norm podejmują ma~ 
sowo zobowiązania w kierunku 
zwiększenia wydajności. Np. ory 
,gady tow. -tow. Putowskiego, 
Słomki, Kubiszewskiego z wy
działu TP l podjęły zobowiąza

nia zwiększenia produkcji o 10 
proc., pracując na skorygowa
nych normach. 

Podobne zobowiązania podjęli 
brygadziśCi z wydziałów TP-3, 
TP-5, i TM-2. 

Jak widać załoga nasza z peł
nym zrozumieniem podeszła do 
zagadnienia rewizji przestarza
łych norm czasowych, które 
ujemnie wpływały na podnie
sienie wydajności pracy. 

Pi. 

Na marginesie długookresowych zobowiązań 
W odpowiedzi na apel FSC w 

Stara<.howicach, pracownicy 
działu TG pOdjęli masowe zobo 
wiązania długookresowe. Zobo
wiązaniami tymi zostały objęte : 

racjonalna gospodarka materia
łami pomocniczymi. pomocami 
warsztatowymi, wykrywanie re
zen\' w normach czasowych i 
opieka Ilad obrabiarką i urządze 
niem. 

Pracownicy umysłOWi działu 
TG p ldjęli zobowiązania obniże 
nia zuzycia materiałów pomocni 
czych o 15 proc. 

Pracownicy fizyczni podjęli zo 
bowiązanie oszczędzić 10 proc. 
smarow, narzędzi itp . Odnośnie 
punkt..! wykrywania rezerw w 
normach czasowych pracownicy 
fiZYCZ'll podeszli do tego z peł
nym zrozumieniem i świadomi 
jakie to korzyści przyniesie pań 
stwu ludowemu w postaci pro
dukc'i, ujawnili rezerwy, przez 
co zakład uzyska os2;czędność 
na około 1.900 tys. zł w skali 

rocznej. 
Wiemy doskonałe, że nasz prze 

mysI maszynowy stoi obecnie 
przed trudnym problemem ja
kim jest koniecmość jego roz
budowy. Zacofanie pod tym 

względem , które musimy nad
robić jest pozostałOŚcią okresu 
przedwo~ennego. Dlatego też bar 
dzo ważne są zobowiązania po 
linii przedłużania żywotności par 
ku ma~zynowego. Przodują na 
tym odcinku towarzysze: Sału
da, który od roku 1945 pracuje 
na tokarce bez remontu kapital
nego i zobowiązał się pracować 
na niej do końca br; Majewski 
i Kotliń ki, pracują na zlifierce 
do gwintów, która od 1945 r. nie 
miała kapitalnego remontu i zo
bow:ązuj~ się pracować na nie{ 
do końca Planu 6-letniego. Ob. 
Kowalczyk pracujący na wier
tarko-frezarce od r. 1947 zobo
wiązal ię pracować na niej do 
końca br. również bez remontu. 

Takich pracowników w na-
zym dziale jest dużo więcej. 

Nasuwa się jednak pytanie 
w jaki sposób doszli ci pracowni 
cy do tak poważnych rezulta
tów. Okazało się, że właściwa 
konsen\'acja i eksploataCja obra 
biarl{i i nieprzeciążanie jej na
dmierną i niewłaściwą pracą, 
przedłuża żywotność maszyny. 

Niech nam będzie przykła
dem wypowiedż tow. Sałudy : 
"O massynę łroszcae ię tak sa
mo jak • swo~ o,obi ~ neez". 

KO-PU-ŁA 

Nr 14 

Zadania młodzieży 
w prZYKotowaniach 

do IV Festiwalu Młodzieży 
w Bukareszcie 

W dniach od 23 do 29 lipca 
br. odbędzie się IV Swiatowy 
Festiwal Młodzieży w Bukaresz
cie. Podsumuje on i ocen i osią
gnięcia młodzieży Świata w wal
ce o pokÓj i prawa młodzieży 
na przestrzeni ostatnich kilku 
lat. Kongr s wytyczy nowe za
dania dla młodzieży całego świa
ta w walce o pokój i szczęśliwą 
przyszłość ludzkości. 

Wstępując w okres przygoto
wań do IV Swiatowego Festiwa
lu Młodzieży musimy zdać sobi 
sprawę z zadań, jakie stoją przed 
naszą młodzieżą i całą organiza
cją zetempowską. Okres przygo 
towawczy do Festiwalu musi być 
okresem wzmożonej pracy po
litycznej i ideologicznej wśr~d 
naszej młodzieży . Praca młodzIe 
ży winna iść w następujących 
kierunkach: 

- trzeba zapoznać naszą mlo
dzież z życiem, działalnością i 
naukami J. Stalina, Chorążego 
Obozu Pokoju, Wielkiego Przy
jaciela narodu polskiego. Mło
dzież naszego zakladu powinna 
przystąpić do studiowania dziel 
Tow. Stalina tak jak to uczyniła 
młodzież z wydziału TP 6. Wy
mieniona młodzież zorganizo
wała k6łka studiowania życiory
su Tow. Stalina. Młodzież innych 
wydział6w jak TP 7, TG 7 ma 
taI6ie możliwo ci pój cia w ślad 
za młodzieżą z TP 6. Na dziełach 
Tow. Stalina młodzież nasza win 
na się uczyć, jak żyć i pracow ć 
dla dobra pro tych ludzi i w -
czyć ze w zystkim co złe i za
cofane. 

- PI'aca naszej młodzieży w 
okresie przygotowań do Festiwa 
lu winna pogłębiać wśród mło
dzieży patriotyzm i dumę z 

iągnięć na zej Ludowej Oj
czyzny. Trzeba budzić w mło
dych sercach głęboką milo ' -
i przywiązanie do przewodnicz
ki narodu polskiego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej. 
Trzeba zapoznać młodzież z re
woluc jnymi tradycjami naszego 
narodu. 

Cała działalność naszej 
organizacji winna skupić ię na 
wychowaniu młOdzieży w duchu 
proletariackigo internacjonaliz
mu, pogłębienia p9czucia nle
rozerwalnej więzi i braterstwa 
z młodzieżą radziecką, z mło
dzieżą krajów demokracji ludo
wych, z młodzieią walczącą o 
pokój i wolność człowieka na. 
całym świecie.. Trzeba zWJ'ÓC:lć 
uwagę, aby nasze zarządy, naD 
aktyw zwJ'ÓC:il większą nli do
tycbezas uwagę na wychowanie 
młOlbiriy w duchu naukoweco 
śwlato~)~u. Musimy wyda . 

Da/SZlI ciqg na fr. 2-ei 
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Głos W dyskusji 

Jak · przygotowują sią do zająć" szkolenia partyjnego 
Jako wykładowca podstawo

wego kursu partyjnego, najwię
cej czasu i uwagi poświęcam 
pr zygotowaniu się do zajęć szko
leniowych. Zajęcia szkoleniowe 
traktuję bardzo poważnie i dla
tego staram się przygotować do 
nich jak najlepiej. Conajmniej 
tydzień wcześniej dobieram lite
raturę i potrzebne mi materia
ły do danego wykładu, po czym 
przystępuję do czytania. Przy 
czytaniu zakreślam lub wypisuję 
potrzebne mi zagadnienia. Po 
tak plzepracowanym materiale 
przystępuję do pisania konspek
tu. 

Przy opracowywaniu konspek 
tu w pierwszym rzędzie zasta
nawiam się jaki mam o.siągnąć 
cel i jakie korzyści ma dać dany 
wykład. Kiedy sprecyzuję sobie 
jasno cel wykładu zestawiam 
konspekt i dobieram tak zagad
nienia, aby zachować nić prze
wodniej pogadanki. 

W cełu powiązania tematu z 
sytuacją bieżącą na arenie mię
dzynarodowej, muszę uważnie 
śłedzić prasę. Codziennie więc 
taran nie czytam pra ę i potrzeb 

ne mi artykuły, ilustracje do 
wykładu zbieram, a następnie 
wykorzystuję w czasie przepro
wadzania wykładu. Artykuły z 
gazet oraz inne ilustracje poma
gają mi w przeprowadzaniu po
gadanki oraz ułatwiają słucha
czom lepiej zrozumieć zagadnie
nie. 

d. c. ze str. J . 

zdecydowaną walkę zacofaniu, 
zabobonom, samolubstwu, dwu
licowości i niekoleżeńskości. 
l.rzeba. ażeby w tym okresie 
najlepsi młodzi ludzie znaleźli 
się w szeregach naszej organi
zacji. Musimy zapoznać całą 
młodzież z ideowymi zasadami 
naszej organizacji jako pierwsze 
go pomocnika Partii. Musimy 
porwać całą młodzież pięknem 
idei, którą wcielamy w życie. 
Na wszystkich odcinkach wal~ 
czyć będziemy o pierwszeńst
wo uczestniczenia w Festiwalu 
w Bukareszcie. 

Koniecznym jest więc, żeby na 
sze zarządy częściej w czasie 
przerw obiadowych organizowa
ły pogadanki, prasówki, sztafe
ty wydziałowe spotkania 7. przo 
downlkami pl'acy i racjonaliza
torami. 
. Zarządy nasze wińny wciągać 
coraz więcej młodzieży do zes
połów artystycznych, dekorować 
świetlice. Powinniśmy robić po.. 
darki dla naszych zagranicznych 

. przyjaciół oraz wysyłać do nich 
listy i pozdrowienia. 

Na Festiwal wyjadą ci spoś
ród młodzieży, którzy uczciwie 
i ofiarnie pracują dla Ojczyzny, 
wyróżniają się we współzawod
p.ictwie pracy oraz na innych 
odcinkach. Walka o pierwszeńst 
wo trwa. Młodzież wydziału TP 
6, TP 7, TG 7, TM 8 podjęła 
w związku z tym szereg cennych 
zobowiązań produkcyjnych, za~ 
kłada szkoły stachanowskie, or
ganizuje brygady ~odzieżowe 
i dokształca się zawodowo. Tą 
drogą bije się o udział w Festi
walu. Wszyscy stawajmy do wał 
.ki o pierwszeństwo uczestnicze
nia w IV Światowym Festiwalu 
Młodzieiy w Bukareszcie. 
,STANISŁAW PORCzyR KI 

V -Przewodniczący 
Zanądu ZakłAdowego ZMP 

Pisząc konspekt mam także 
na uwadze, jak należy wiado
mości teoretyczne, zawarte w 
wykładzie, stosować w pracy co 
dziennej. W tym celu każde za
gadnienie teoretyczne pragnę 
przetłumaczyć na język prosty 
i pOdmurować przykładami z 
wydziału czy zakładu. Przykła
dy te bardzo pomagają w zrozu
mieniu nieraz bardzo trudnych, 
teoretycznych zagadnień. 
Poważną rolę w przygotowa

niu odgrywają wytyczne, jakie 
czerpię z Miejskiego Ośrodka 
Szkolenia Partyjnego. Staram 
się zawsze być obecna na takim 
seminarium, ponieważ dają mi 
one nieocenione usługi. Miałam 
niejednokrotnie wątpliwości w 
wyjaśnieniu pewnych zagadnień , 
które wynikły w czasie przygo
towania się do wykładu, ale w 
czasie seminarium one znikały. 
Chcąc dobrze przeprowadzić za
jęcia na kursie partyjnym, po 
tą pomoc trzeba się obowiązko
wo zwracać do ośrodka szkole
nia partyjnego. 
L Zajęcia prowadzę w formie po 
gadanki 'polegającej na tym, że 
stawiam zagadnienia, które są 
referowane przez słuchaczy. 
po czym pOdsumowuję i przecho 
dzę do następnego zagadnienia, 
które mam umieszczone w kons
pekcie. 
Nieocenioną pomocą w pro

wadzeniu wykładu są pomoce 
naukowe jak: mapy, tablice z 
wykresami łup inne plansze 
których odczuwamy brak. Nie~ 
jednokrotnie tą sprawę wysuwa
łam ~ Komitecie Fabrycznym, 
ał~ D1estety bez skutku. DlategD 
tez w czasie wykładów korzys-

tam tylko z tablicy i kredy. No
tuję na niej ważniejsze i trud
niejsze zagadnienia. 

Stara nne przygotowanie się do 
zajęć, w iedza wykładowcy oraz 
p omoce n aukowe nie dadzą w y
n ików pracy, jeżeli sam wykła
dowca nie będzie przekonany o 
t ym co m ówi. Postawa ideowa 
m a duży wpływ na w yniki w 
p racy wykładowcy szkolenia par 
tyjnego. 

Pod wpływem szkolenia ideo
logicznego słuchacze mojego kur 
su stają się przodującymi pra
cownikami zakładu. Dla przy
kładu przytoczę tu tow. Janusza 
Wrońskiego, pracownika wydzia 
łu TE, który jest nie tylko wzo
rowym pracownikiem, ale i swo
im dobrym przykładem podcią
ga całą brygadę w pracy. To sa
mo mogę powiedzieć o Antonim 
Bujanowiczu, pracowniku dzia
łu NS, który nie opuścił żadne
go 'WJ'kładu. Przychodzi zawsze 
pierwszy i dzielnie pełni swoją 
ofiarną służbę. Tow. Stefan Ok
rój, kierowca samochodowy, pod 
wpływem szkolenia zrozumiał 
dobrze zagadnienie własności 
socjalistycznej, wskutek czego 
samochód zakładowy konserwu
je bardzo dobrze, który jest zaw 
sze gotowy do drogi. Robi także 
oszczędności w materiałach pęd-
nJch. . 

Praca na kursie podstawowym 
sprawia mi wiele radości. Z za
dowoleniem widzę, jak słuchacze 
wykorzystując i rozwijając na
byte wiadomości , osiągają suk
cesy w produkcji. 

FELICJA SARANIECK A 
Wykładowca 

K ursu Podstaw owego 

Wydział NK realizuje tematykę konferencyjną 
Prace poprzedzające konferen 

cję partyjno-techniczną w wy
dziale NK dobiegły końca. 47 te 
matów zostało opracowanych i 
uzgodnionych w drodze dyskusji 
w gronie specjalistów w danych 
dziedzinach. W chwili obecnej 
już niektóre tematy przynosza 
realne korzyści. . 

I tak np. organizacja wzoro
wych stanowisf 'pracy zastosowa 
na w ocibiorze TP 3 i TP 4 przy
czyniła się do zmniejszenia ilości 
braków. 

nie jej \\' życie dał dział NK 8, z 
inż. J ózefem R ózikiem na CZf:!

leo Pracownicy tego działu po 
cichu współzawodniczyli z NK 5 
i NK. Okazało się, że pierwsi I 

opracowali tematy powierzone 
przez pC'dkomisję tematyczną 
NK. Ka szczególne wyróżnienie 
zasługUj'! opracowanie instrukcji 
obsługl aparatów do mierzenia 
twardości oraz przeszkolenie per 
!;onelu. Temat ten został opraco
wany przez inż. Podczaskiego. 

Pracownicy wydziału NK nie 
zasypiali odcinka racjonalizator
skiego. We współzawodnictwie 

Poważnym zagadnieniem, ma- . d 
jącym bardzo duże znaczenie w mIę Zy NK, NK 5 i NK 8 naj
skali całego zakładu, a będącym w:ięcej wniosków zgłosili pracow 

nIcy NK, bo w ilości 12 sztuk. 
zarazem bolączką naszego wy- Na wyróżnienie zasługuje odbiór 
działu, było szkolenie zawodowc. TP 3 k ó 
Ten temat został również dob- ! ·.t ry zgł?sił 5 wnio~ków . 

W ffilesHlcu maJu pracownicy zo 
rze rozpracowany przez ob. Ste- bowiazall' Sl' ę gło" 50 . 
f K lt Ob

" zk ' <. Z SIC wnlos-
an~ nysa. eJ.muJe on s o ków do specjalnie w tym celu 

leme przy. p~ac:r i poza pracą· przygotowanej pu zk' kt" 
Dla umknIęCia marnotraw- widnie ' e na i.s' s l. na o~eJ. 

itwa pracy przez łazikowstwo i . J "p. ,.Usprawrual 
gadulstwo, również opracowano swoJą p~acę . 
i wprowadzono w życie sposób C~ęć, Jaka towarzyszyła wyko 
załatwiania spraw pracowni- nanIU ty~h. ~rac świadczy naj
czych przez odpowiedni pers 0- wymowD1~J, ze załoga wydziału 
nel. Temat ten był dla naszego ~ .doce~ua ~aczenie konferen
wydziału specjalnie trudny do ~ll I czuJe. Się gospo~arzem swe 
rozwiązania. Trudności te jed- Je~o ,.wY?Z1ału. EntuzJazm ten u
nak prłełamaliśmy i jeżeli kie- dZle~ł Się nasz~m!I agitkolekty
rownicy wydziałÓW wspólpracu- wowl,.a szczegoln~e sekcji kary
jących z naszym wydziałem zain katur I gazetek ŚCiennych, która 
teres1lją się tym zagadnieniem. to do, o~ecnej chwili jest .najży
to i bt.,'<ią wyniki na tym odcin- w~tnie~szą. A zdrową krytyke 
ku. Szczególnie mamy tu na myś dale ~Ię poznać szczególnie w 
li współpracę wydziałÓW produk gabloc.Ie karykatur. 
cyjnych z NK 5. Bolesław PawlikOwski 

Również duży wkład w opra- Sekretarz Oddziałowej 
cowanie tematyki i wprowadze- Organizacji Partyjnej 
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Dlaczego nie możemy 
korzystać z własnego Rentgena -
W jed!lym z num. rów gazetki 

wye liśmy. że nasze ambuła-
toriu rzyzakładowe otrzymało 
z Min sterstwa Zdrowia a parat 
Rentgena. .... 
Jednakże nasi pracownicy ; 

ich rodziny w dalszym ciągu są 
prześwietlani w Wydziale Zdro
wia MRN. 

Nasz Rentgen podobno spokoj 
nie spoczywa w magazynie V( 

skFZyniach, w których go p rzy
wieziono jeszcze w miesiącu 
marcu br. 

Odpowiednie .,czynniki" po
winny już udostępnić szybsze i 
wygodniejsze korzystanie z włas -
nego aparatu naszym pracowni
kom. W. J . 

o niektórYCh "przodownikach" 
z wydziału TG 7 

słów kilka 

Istn!~je wiele dziedzin życia za 
k~~d.~, w których można się wy 
rozmc. Mamy przodownikÓW 
pracy, przodownikÓW pracy spo .. 
łecznej, przodujących sportow
ców. J tych cenimy. 

Ale sa i tacy, których nie chce 
my więcej widzieć w naszym za 
kładzie, mimo, że się wyróżniają : 

Tow. tow. Karsznica, Kaczo
rowsk i, Golębiowska, Pqtkow
ska, Talman, Furmańska z wy
działu TG 7 okazuj a wybitne -
skłonności do opuszczania miejs 
ca pracy już na pół godziny 
przed zakończeniem dnia pracy, 
celem ... ~ycia się. No cóż, chcą 
przodowac w "czystości" . 

Innych trzeba po przerwie o
biadowej zapraszać dó pracy. Ci 
stanęli do współzawodnictwa w 
bumelanct wie. 

Jeszcze inni .,po trupach" dążą 
d.o bramy . wyjściowej, rozdając 
lJ~zne .. s~t~rchańce. Ci chyba u
biegaJą Się o tytuł chuliganów. 

.Koledzy, poprawcie się. Bo jak 
me, to podamy i wasze nazwis
ka, Nie chcemy, by na skutek 
waszych poczynań źle mówiono 
o całym wydziale. 

Pogoda 

E C h a z uzdrowiska 
Otrzymaliśmy pełen ent.uzjazmu 

wiersz od pracownika naszego za
kładu OB. JANA ST4NISŁAW
I\.A z 'iZ'ydziału NK i TOW. SZCZE 
CmSKIEGO z Zakladó;;; Metalo 
wych w Skarżysku, risany w Cie
chocinku - Zdrój to:' sanatorium 
"Pomorzanka", gdzie wyż. wylfl . 
przebywali na wczasach profilak
tycznych. 

Pisz:} w /l im o dobrej opiece le
karskiej Dr. Sadowskiego, o zdro
wych, smacznych posiłkach, roz
rywkach. ś~'wżo za:.l!artych prz!l
jaźniach . 

Wiersz kOli czy się slol.()ami: 
.. Teraz masz inne życie przed soba 
Troskfi . :,'ą opiekę ma dziś nad . 

tobą, 

PraRnie ... 'ychoi. ... ać z nas ludzi 
zdro ... ·ycl: 

Do dalszej pracy nasz Rzqd 
Ludowy'". 

Obecllie ob. Stanisla~'ek, .za~ra{ 

sw z IliJwymj siłami i zapałem dl) 
pracll w s1.t:oim wydzialę. 

(W. J. ) 
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Dgskutujemg O p raco grupo związkowej 

Trzeba dbać o spraw, bytowe robotników 
W toczącej się obecnie dys

kusji na temat pracy grup związ 
kowych dość pobieżnie były po
ruszane zagadnienia socjalno-u
bezpieczeniowe, przeto chciała
bym szerzej omówić ten odcinek 
pracy grupy związkowej. 

Do naczelnych zadań delegata 
socjalno-ubezpieczeniowego i mę 
ża zaufania należy kierowanie 
pracowników na wczasy, dbanie 
o jego sprawy bytowe. Niestety, 
akcja skierowań na wczasy nie 
prlebiega jeszcze należycie w na 
szym zakładzie i zdarzają się 
wypadki. że możliwości spędze
nia urlopu w miejscowościach 
wczasowych nie są w pełni wy
korzystywane. Wpływa na to 
wiele czynników. 

Trudności takie miałam oczy
wiście i w swojej grupie. Dro
gą pogadanek, dzielenia się wra 
żeniami z wczasów, doszłam do 
tego, że pracownicy z mej grupy 
związkowej chętnie wyjeżdżają 
na wczasy. W ubiegłym ruku 
wysłaliśmy naszą pracownicę na 
wczasy bezpłatne, które bardzo 
dobrze wpłynęły na odzyskanie 
przez nią zdrowia. 

Tacy pracownicy jak Adam Pa 
niec i Banaszek wyjechali także 
na wczasy. Po powrocie byli 
bardzo zadowoleni i opowiadali 
swoje wrażenia. 

W czasie tYPQwania dzieci mI 
kolonie letnie, wysunęłam kan
dydatury 6 dzieci pracowników 
z naszej grupy związkowej i 
wszystkie one zostały przyjęte. 

Przy typowaniu kierowaliśmy 
się wysokością zarobków rodzi
ców, warunkami mieszkaniowy
mi oraz miejscem zamieszkania. 

Zdarza się także, że pracow
nicy mają jakieś kłopoty, 
nie zwierzają się do męża zaufa
nia czy delegata s6cjalno-ubez
pieczeniowego. W takich wypad
kach trzeba pracownika deli
katnie wybadać i przyjść mu z 
pomocą. Robotnicy widząc, że 
ktoś się nimi interesuje, ich tros 
karni i kłopotami, z całym zau
faniem zwracać się będą do ak
tywistów związkowych, a PQmoc 
przez nich okazana przekona pra 
cownika, że państwo naprawdę 
dba o ich sprawy bytowe. 

Irena Stelmasiak 
mąż zaufania 

Str. 3 

ZAPISUJMY SI~ 
do sekcji fotograficzIej 
W najbliższym czasie zostanie 

uruchomiona przy naszym Domu 
Kultury sekcja fotograficzna. Na 
początek sekcja będzie wyposa
żona w kopiarkę i powiększal
nik. 

Pracownicy będą mieli moż
ność nauczyć się na specjalnie 
zorganizowanym kursie, pod fa
chowym kierownictwem tow. Mi 
chała Wlodarkiewicza, sztuki fo 
tografowania, retuszu itp. 

Prace praktyczne będą prze
prowadzane na wspólnych wy
cieczkach. Następnie każdy bę
dzie mógł wywołać swoje filmy. 
Prace wyróżnione będą wysta
wione w Domu Kultury, na wr
garnizowanej wystawie. 

Zainteresowani mogą się zapi 
sywać do sekcji u kierownika 
Domu Kultury tow. Wrocławskie 
go lub u tow. Feliksa Kwietnia, 
wydział TL. Pierwszą i zasadniczą przyczy 

ną, jak mi się wydaje, jest nie
zdecydowanie i brak iaufania do 
tej formy wYPQczynku wśród 
starszych wiekiem pracowników 
i innych. Niezdecydowanie to 
ma swe źródło w psychice czło
wieka. Robotnik, wychowany w 
warunkach ustroju kapitalistycz 
negci, gdzie wyjazd do luksusowe 
go domu wypoczynkowego był 
bajką z tysiąca i jednej nocy, 
jeszcze dziś traktuje wczasy ja
ko podróż w nieznane, odczuwa
jąc po prostu ' jakiś lęk, przy 
czym żaden z nich nie potrafiłby 
jasno sprecyzow<fĆ tego uczucia. 
W rezultacie s~dza urlop w mu 
rach miasta, nie odnosząc z nie
go efekfywnych korzyści zdro
wotnych i wypoczynkowych. Wy 
jedżają więc częste; na wczasy 
ludzie, którzy niezbyt sobie na 
to zasłużyli. 

z zolo qi 

Reportaż ze 

Plan miesiąca maja załoga wy· 
działu T P 5 realizuje przedtermi
noowo. Do dnia 27 bm. szereg bry
Rad wykonało już plan miesięcz
ny. Są lo brygady tow tow. lAKA, 
BORUS!NSK/EGO KAPCIAKA, 
WACHA, ZAPALSK/EGO i wielu 
innych. 

Tacy towarzysze jak brygadziś
ci KAN/OWSK/, SLlWINSKI, 
FOGT, GRABO\'(ISKI, zobowiązali 
się podnieść wydajność pracy i 
przy~tąpić do rewizji dotychcza
sowych norm. Także indywidualni 
pracownicy wydziału TP 5 podej
mują zobowiązania w t}lm kierun
ku. Są to: tow. tow. JOZEF JĘD
RASIEW/CZ, EUGENIUSZ MAJ-

CHRZAK, JAN STRZELEC. 

Szklarskiej (l) 

* * • 
Hasło: jA N/E WYPUSZCZĘ 

BRAKU" jest w dalszym ciągu te
matem podejmowanych zobowią
zań. Na wydziale TG 7 do pracy 
metodą Saji przystąpiło szereg 
tokarzII. Między innymi tow. tow. 
JAN OKRUTNY, IGNACY MIKO
ŁAJCZYK, STEFAN SOBOL, RY
SZARD KACZMARCZYK. Nie po
zostali w tyle frezerzy jak tow. 
tow. HENRYK LISZKA, WŁADYS 
ł.AW CHODYN, JAN SA LW/K, 
JOZEF MĄKOSA i wielu innych. 
Wszyscy ci towarzysze wzywają 
kolegów do pójścia w ich ślady. 

* • * 
W -wydziale T P 3 szereg brygad 

wykonało swój program miesięcz-

Dla ich zdrow ia i radości 

Mniej więcej o 600 kilometrów 
nr. południowy zachód od Rado
mia leży położone w Karkono: 
szach mile, piękne miasteczko
Szklarska Poręba. Z Jeleniej Gó 
ry jedzie się tam wspaniałymi 
serpentynami. Jazda jest przy
jemna i emocjonująca, gdYŻ wi
raże są bardzo ostre. Wreszcie 
po godzinie można już oglądać 
tu i ówdzie piękne wille tego 
miasteczka. 

* 
Od ostatniego mojego PQbytu 

w Szklarskiej nic się prawie nie 
zmieniło. Są te same drzewa, gó 
ry L śnieg. Co dwa tygodnie 
7.mieniaja się tylko wczasowicze, 
których jest naprawdę dużo. Tu 
i ówdzie snują się wolno sylwet
ki tych przybyszów z kopalń, 
hut i fabryk. Chwilami odnosi
łem wrażenie, że byh • .JY w tym 
miasteczku nonsensem i po pro
stu niePQważnie, chodzić szybko 
i pracować, tak naprawdę. Jak 
u nas ... 

I właśnie z tym kierownik 
Spółdzielni Budowlanej "Budow 
nictwo" Stanisław Szymik miał 
.... 'iele kłopotu. Zdarzało się, że 
pracownicy Spółdzielni często się 
spóżniah 

Stanisław Szyrnik pracuje na 
tym stanowisku niedawno, bo...do 
piero miesiąc. Przyszedł do pra
Cy w tym samym czasie kiedy 
właśnie "Budownictwo" otrzyma 
lo zamówienie z Zakładów Met~ 
lowych w Radomiu na wykona
nie remontów 6 willi i 9 dom
ltów fińskich, stanowiących stały 
majątek naszych Za,k1adów. 

(OJ naJZ~go 3pRCjalnego wg31annileaJ 

Trudno było dojść z niezdyscy 
plinowanymi robotnikami do PQ 
rozumienia. Szymik wiedział że 

roboty są pilne. Próbował róż
nych sposobów, aby nakłonić ro 
botników do właściwej pracy. 
Nie odnosiło to jednak żadnego 
skutku. Wreszcie postanowił 
zwolnić dwóch największych bu
melantów. I to natychmiast 
zmieniło istniejący stan rzeczy. 
Z wydatną PQmocą przyszedł mu 
także delegowany z Zakładów 
inspektor nadzoru budowy Józef 
Gru ma 
Pełen młodzieńczej energii i 

zapału do pracy. młody ZMP
owiec Stanisław Szymik zdobył 
sobie prawdziwy autorytet kie
rownika ... 

'" 
W naszych willach wre praca 

już od trzech dni. Pogoda jest 
wspaniała. Słońce piecze niesa
mowicie, a w cieniu chlodno, na 
wet w PQłudnie. Góry okry{e są 
grubą warstwą śniegu. Jest goclL. 
7.30. Z kierownikiem Szymi
kiem udajemy się do Jlaszych bu 
dynków, aby zobaczyć jak da
leko posunięte są remonty . 
Większość willi mieści się na 

ulicy Zdrojowej. Trzeba iść krę
tymi, wspinającymi ię ciągle do 
góry. wąskimi uliczkami. 

- O, widzicie--zwraca się nag 
le w moją stronę PQkazując pal
cem - to "Afrykanka", a tam 
ta trochę tia'lej w prawo-"Kra
kowianka«._ 

Po chwili ciągnie dalej. 
- Macie ich sześć, wsęstkie 

s1\ bardzo ładne. Te dwi.e, Ittere 

wymieniłem Slł najładniejsze, po 
prostu komfortowe. Według opo 
wiadania starego - autochtona, 
mieszkającego, o tu, na dole -
wskazał palcem na stojącą za na 
mi chatkę - w okresie [e&nim 
wille te przeznaczone były dJa 

S-manów i Gestapo. DoŚĆ l'Zęs
to podobno okolice te odwiedzali 
Hitler, Himmler i inni. Zresztą 
nie m:l o czym gadać. 

Teraz są to już nasze, odzyska 
ne na zawsze Ziemie Pia tow
skie - zakończył twardo. 

Idziemy dalej. W w ill-ic.'1 , 
które wymagają bardziej grun
towneEio remontu pracują ,.peł
ną parą" monterzy, stolarze, cieś 
le, dekarze, murarze. W innych 
uzupeŁnia się tylko instalacie wn 
dociągową i elektryczną. Niedłu
go przybędą też malarze. 

Wszelkiego rodzaju sprzęt gos 
PQdarstwa domowego, który 
przed chwilą prZYbył w trzech 
wagonach z Radomia czeka tyl
ko na "wprowadzenie się" no 
i oczywiście na dzieciaków z 
dalekiego Radomia. 

280 dziewczynek, które przybę 
dą w pięrwszym turnusie będzie 
beztrosko bawić się w piasku 
(te po ... 7 lat), skakało po górach 
i wesoło chlapało się w niedale 
kim strumyku. Uciech będzie 
więc co nie miara. NiestX>dz.ia-
nek także. r , 

I pomyślałem nagle, że bardzo 
im te~1) zazdroszczę-. 

Antoni Gomólk~ II 
(D . c. n . ) 

ny przedterminowo. a odCinku 
pracy mistrza tow. CZESŁA WA 
PIETRAS/ KA program miesięczny 
został wykon ant I do dnia 26. bm. 
Wyróżniły się przy tym brygady 
tow. JULIANA ZUCHOWSKIE
GO, STANISŁAWA ZAPALSKIE
GO i ZYGMUNTA FOŁTYNA. 
Szereg brygad tegoż wydziału po
djęło zobowiązanie zwiększenia 
wydajności pracy w miesiqcu 
czerwcu. Z. PAJĄK . '" . 

W dniu 28 maja br. staraniem 
naszej RedakCji mia(a się odbyć 
akademia poświęcona Dniom 
Oświaty, Książki i Prasy. Przy
gotowano więc naRrody pieniężne 
i książkowe dla najlepszych kores
pondentów, kolporterów, redakto
rów gazetek ściennych. PrzyszlI 
też członkowie zespołu artystycz
neRO Domu Kultury. - Ale ... 

Właśnie. Tak się jakoś dziwnie 
złożyło, że zabrakło ... publiczności 

Powód? 
Bardzo prosty. Mimo poleceń od 

górnych, sekretarze oddziałowych 
organizacji partyjnych i radcy od
działowi nie powiadomili właści
wie o akademii robaJników. Wynik 
był taki, że na akademię przyszło 
zaledwie kilkadziesiąt osób. 

Sprawa została więc jawnie 
zlekceważona - powtarzamy raz 
jeszcze - przez sekretarzy organi
zacji partyjnych i radc6ft! oddzia
łowych. Za to ponoszą pełną 
odpowiedziałność. (TK) 

'" * '" 
Ob. M/CHAŁ ROMANOWICZ 

mieszka 'na kolonii przy ulicy Ko' 
ciuszki 6. Zaimuje tam dwa po
koje z kuchnią. Jest pracownikiem 
Domu Kultur.I/ . Biorąc powyższe 
pod uwagę, - zresztą na prośbę 
wymienionęgo. - komisja miesz
kanior;;a przydzieliła mu miesz
kanie lużbor;;e składaiące się z 
itdneRO pokoju i kuchni przy Do
mu Kultury. Ob. Romanowicz jest 
z te..v,o bardzo zadowolony. 

Natomiast jego mieszkallie ko
misja zupełnie słuszllie przydzielI
ła innemu pracownikowi. 

BI/lo to >cztery miesiące temu. 
W ślad za tym wydzial TM-3 

dostał kartę roboczq w celu wy
/(onania remontu. Trzeba było tam 
poprawić podłogę, drzwi i odma
lor;;ać mieszkame. Wymieniony na
tomiast mieszka nadal na osiedlu, 
a ten który dostal mieszkanie po 
nim -,- w ogóle nie mieszka. 
Czyżby na . taki remont trzeba 

było czeka,- aż cztery miesiące? 
TfZebJ). · b{1(dziej się zatroszczyć () 
czfoISJieka. T!f'I'l bardzie!, ·że- wYPIJ"
dek len nil!" ;tJ l 6iJosob'lliDhy. 

II .;$ , (MIR) 

• 

• 
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FELIETON (NIE) AKTUALN I' 

Jak zUJykle kobieta ... 
Jak być nie pominno! 

Jan Kośla był zachwycony. Ka. 
pitalny remont jego mieszkania 
dobiegał końca. lo larze dokony
wali ostatnich poprawek podłogi . 
Malarze zaś ładnymi, wzorzystymi 
deseniami pokrywali ciany. Kośla 
z założonymi do tyłu rękami, z 
uśmiechem na li stach przyglądał . 
się i od czasu do czasu dorzucał 
swoje uwag i. 

- \'(!iecie kolego Majewski, j a 
bym wolał, żeby [en szlaczek byl 
niebieski. O, taki jak u mojego sI)
siad(l. Właśnie. 

_. Eeee ... Jeżak, podhebluj no 
jeszcze tą deske o, tą drugą, od 

prawej ścially - zwrócił sit' zno
wu do stolarzy. 

R edakcję. Zresztą w ogóle od l ego 
J.z łowi/!!wwi głowa już pękała. No. 
Gle kto się nie stara, ten nie ma 
nic. Teraz już po kłopoćie. Miesz
kanie jak się patrzy. T-a-a-k-j- e .. . 
Rozmyślania Koś/i przerwał 

I!lo~ l ężaka. 
- No. l anek. wstawia j g raty. 

Wsio gotowe . .,Na m edal". Pamię· 
taj " leci" cwiartka - zażartowal 
w końw. 

Kośli nie t rzeba było l ego pow
tarzać dwa razy. Zaprosił chłopa
ków do domu na wieczór. Przyszli. 

Pierwszy zagaił Kośla. 
- A it.' ięc koledzy! Pod /0 miesz 

kall ie ... 

-

, I teraz Kośla pomyślał . ILe tv 
musial Ilachodzić się w tej spra
wie, żeby mieszkanie mu wyremo/l 
l owano. Pamięta przecież, że lIa 
podaniu jego roiło się od akceptu
;ących podpisów. Potem Ilie było 
;IlŻ gdzie nawet podpisywać. Do
łącZ.llł w tym celu specjalną kart
kę. B!Jły podpisy dy rektorów, kie
rowników i ... nie pamięta już kogo. 
Przychodził prosić o interwellcję 

Pięć rąk automatycznie podniosło 
się do góry. Kośla wlał zawartośf 
kieliszka do ust i nagle ... zakrztu
sil się. 

l anek!!! - usłyszał ni stąd nt 
zvwąd głos żony - pa/rzno druga 
już deska spadła z sufitu na piec. 
Kafle "powylatały". 

Obywatel Aloj z!J Zawialsk:. punktualnie () I!odzinie II -tej W!J
chudząc do stołówki celem spożycia posil/w. zosla ~l ia tajne do
Iw ment.1I ,.pod kll/ czem". 

Co czytać? 
U naszego głównego kolporte

ra mamy obecnie okazję kupie
nia ciekawych książek. Przyjrzyj 
my się im. Sądzimy, że każdy 
stosownie do swych zaintereso
wań bierze właściwą książkę. 

Warto więc przeczytać po
wieść filmową _,Rodzina Sonnen 
briicków". Film został przerobio 
ny ze sławnej sztuki Leona 
Kruczkow kiego pt. ,,Niemcy". 
Kto widział tą sztukę, nie zapom 
ni jej prędko. Film też bardzo 
dobry. * * * 

Czego?., - Kośla przetarl za
spane oczy i... zrozumiał. 

- l ak zwyk le z kobietami. Za .. }
~ze III IlSZą coś zepsuć. Nawet takie 
ladne mieszkanie. Ażeby was ... 
żachnąl ię ziry towany. 

TO L. 
P.S. A teraz rzeczywistość. Oba 

w!amy s ię, że jak tak dalej pój
dzie to ob. Jan Kośla, pracownik 
wydziału TP-6 przeniesie się ze 
swoją rodziną na zieloną trawkę. 

Bynajmniej upoważnia go do 
tego dziurawy, walący się dach , 
sufit, piec i kuchnia , ściany i na 
wet tak g ł u P i a podłoga, która 
leż zgniła ... 

Aby nie doprowadzić do osta
teczności naszego felietonowego 
bohatera mamy jeden prosty 
posób: skończyć z podpisami na 

podaniu, a wziąć się za remont. Amatorom powieści historycz 
nych polecamy Kraszewskiego. 
Weźmy np. powieść pt. "Historia 
prawdziwa o Petrku Właście", 
Powieść z czasów walk dzielni
cowych w Polsce. Władysław II , 
książe ambitny, chce wzmocnić 
władzę państwową w Polsce. Ale 
na przeszkodzie stoi możnowładz 
two i duchowienstwo. 

Czas chyba już najwyższy . 
Prawda? .. 

Ob. Bonifacu Pieczarka jest tak zapracowany. że 
iak wróR podstępnie i chytrze czyha na jego cyfer'li. 

Będziemy przodoUJać UJ pracy i • 
lU sporcie ... 

Książka ta daje dziś wiele cen
nego materiału do poznania dzie 
jów ojczystych naszego kraju . 

• .. 
Polecamy również cenne wy

dawnictwo pt. "Adam Mickie
wicz" pióra Jastruna. 

Biografia o Mickiewiczu ujęta 
jest ciekawie, po literacku i po
pularnie zarazem. Autor poświę 
ca wiele miejsca stosunkom spo 
łecznym w epoce Mickiewicza. 
Pięknie opisuje pobyt Mickie

wicza w Moskwie. Petersburgu. 
oraz jego przyjażń z Pu zkinem 

* 
Wielu z nas ma zainte resowa

nia społec7.no-ekonomiczne. Cie
kawą pozycją jest książka po
st powego naukowca angielskie
go Wiliamsa pt. "Kapitalizm i 
niewolnictwo" , 

Zenon Kowalczyk"kapitan dru 
żyny piłkarskiej ZKS Stal ostat 
ni kończył trening. Zszedł na 
bieżnię i równym, sprężystym 
krokiem rozpoczął bieg. Jedno 
okI ążenie, drugie, trzecie, czwar 
te ... To już chyba wystarczy ... 

Wolnym krokiem w zedł dl> 
szatni. Ubierając się rozmyślał o 
jutrzejszym dniu. A było o czym 
myśleć ... Ostatni dzień mies iąca . 

Przed południem trzeba skoń
czyć program, a po południu ... 
Po południu trzeba rozegrać cięż 
ki mecz. 
Wierzył w drużynę, a jednak ... 

Cien iutko piszczał frez wcina
jąc się w twardy metal. Zenek 
oparty o stół uważnie patrzył na 
obrabianą sztukę. Wokół niego 
pracowali chłopcy z drużyny. 
Edzio łrzecba sprawdzał ztukę 
na sprawdzian. Rysiek Czaplicki 

* * 
Kiedy brygadzista podszedł do 

kierownictwa z radosnym mel
dunkiem zatrzymali maszyny i 
zaczęH je czyścić. Dochodziła go 
dzina 12-ta. Za chwilę syrena da 
znać, że praca skończona. 

Nagle gdzieś spośród maszyn 
zaczęły się wyłaniać sylwetki. 
Szli "kibice". Już dostąpili chłop 
ców ... 

- Nie macie pojęcia jak się 
na was szykują, Będzie przepra 
wa. 

- Jak przegracie, nie pOkazuj 
cie się więcej - "wysilał" się 
drugi... 

Zenek wiedział. że "k ibice" od 
daja im niedżwiedzią przysługę 
DenerWUją tylko chłopców. Dla· 
tego też mrugnął porozumiewaw 
~o i gromadką ruszyli ku wyjś 
CIU. 

* 
pewnymi, szybkimi ruchami. Arbiter zawodów w otoczeniu 

• .. przekłada! jakieś dźwignie i prze dwu sędziów bocznych wszedł 
. . . '-Iadnl·e Ed'ek Kowaisk' . Ma na bo1SkO. Ostry gwizdek dotarł Dla sportowcow mamy tez Cle- "' . I l -

kawe · książki. Jedna z nich to rian Draganek, poChyleni nad do zgrupowanych w szatni za-
. ·1 · ' l d ·1 wodników. '.,przepisy lekkoatletyczne" w maszynamI pl me s e Zl i prze-

opracowaniu Marszewskiego bieg operacji. Zenek dociągn'lł sznurowadła 
Ołdaka . Zenek spojrzał na zegar. Do- u butów. 
Zwróćmy uwagę na zagadnie- biegała lO-ta. - \Vycbodzlmy. 

n ie roli i zadań sędziego lekko- - Chłopcy głos jego z tru- Wybiegł na boisko, a za nim 
atletycznego. dem przedzierał się przez szum sznur zawodników. Mocny uś-

ków rozglądaj ąc się pilnie. Jest. 
Błyskawiczne wystawienie w 
.. uliczkę". Nagły zryw Czaplickie 
go. I strzał... 

Brarr.karz gości wyciągnięty w 
r ozpaczliwej robinsonadzie zdo
łał wybiĆ piłkę w pole. Przejął 
Ją obrońca długim wykopem w . 
syłając do ataku . 

Gra t oczyła się dalej ... 
I, Piestrzyński 

ZE SPORTU 

Dnia 31 maja br. na stadionie 
ZKS Stal odbyło się spotkanie 
piłkarskie o mistrzostwo klasy 
A między Stalą Radom i Spój"
nią Jędrzejów. 
Zwyciężyli jak było do prze

widzenia gospodarze w stosunku 
2 : O (O: O). Nie spodziewali się 
jednak tak t~rdej obrony ze 
strony Spójni Jędrzejów, k óra 
zagrała bardzo ambitnie i ofiar
nie. 

Wynik meczu został ustalony 
po przerwie. Pierwszą bramkę 
strzelił z rzutu karnego Miecho
wicz, druga bramka, ustalająca 
wynik dnia padła ze strzału 
Grzegorczyka. 

W meczu juniorów, Stal poko 
nala Spójnię Jędrzejów 3 ~ 2. 

'" . 
ot >I< • maszyn - czy na 11.30 zameldu- cisk dłoni. Losowanie boisk, I Spotkanie piJkarskie rozegra-

Jak widzimy, wybór książek jemy. wykonaniu prorramu i gwizdek... ne w ub. czwartek między Sta-
j st duży. Zapraszamy wszyst- zobowiązania? Czapli ck i ruszył lekko piłkę do lą, a Ogniwem Radom, zakoń
Kich do naszeg-:> stoiska z książ- W odpowiedzi jeszcze pilniej Strzechy. Ten zaś do Kowalczy- czyło się wynikiem 3 : O na ko-
kAm; J, Drcndowski pochylili się nad obrabiarkami ka, Zenek podciągnął kilka kro- rzyść Stali, ~ ____ ~ ____________________ ~c ______ ~ __ ~:_~ ________ ~~~ __ ~~~ ________________ _ 
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